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PRZEMYSŁ GOSPODARSKIEY OSZ( ZĘDNOSCI. 
Adeo in teneris consuescere multum est. 
Virgi Georg. Lib. II. 


* Kiedy w kraju naszytt, równie 
jak w całćy Europie, liczba kurst- 
jących pieniędzy znacznie się umnićy- 
szyła; kiedy płody ziemi naszćy, 
z dawnićyszey wartości swojćy spa- 
dły i ledwo pracę rołnika nagrodzić 
mogą, a potrzeby płodów zagrani- 
cznych , stających się coraz droższe- 
mi, są jednostayne , i po długićm do 
“nich przywyknieniu prawie koniecz- 
ne; samo tylko zaprowadzenie nay- 
„większćy i naylepićy wyrachow anćy 
oszczędności, może właścicielowi zie- 


mi, znaczne umnićyszenie przycho- ` 


dów, przy jednostaynych publicz- 
„nych potrzebach, choć w części ja- 
kićy nagrodzić. 

- Wiele jest bez wątpienia sposo- 
„bów oszczędności w rządnym szla- 
„checkim domu: ale jest to materya 
tak obszćrna, że chcąc ją wyłisz- 
czyć; potrzebaby było tyle napisać 
tomów , ile ich zawićra Biblioteka 
„Fizyko - Ekonomiczna, która jednak 


« 


całóy tey rżeczy nie wycżćrpała. Mi- 
jam sławne supy Ruimfordzkie, szczę- 
śliwie dla żywienia ubogich wymy-= 
śłone ; sposób zastąpienia niedostat- 
ku ziarna na chleb, przez miazgę 
kory sosiowćy; zdrową supę z brú- 
ezki, jaką pewny opat, w blizkości 
Wilna, dła swoich mnichów, przed 
laty kilkonastą prźemyślił, i mnó- 
stwo innych w tćy,, powszechność 
tak interessującej , materyi wyna- 
łazków ; zostawująć sobie wolność 
mówienia _o nich w dalszych moich 
pismach; teraż całą uwagę rządriych 
i cenę oszczędności znających współ- 
ziomków moich, chcę zwrócić, ria 
nayprostszy i naypożytecznićyszy 
wielkićy domowćy oszczędności spo- 
sób: 

Zie wszystkich źwierząt; które 
wyższość człowieka potrafiła pod pà- 
nowanie swoje podbić i do domowego 
użytku przyswoić, PERTEN Y 
szemi w mniemaniu mojém są Świs 
nie. Jeżeli krowa i koza dają po- 
silny i przyjemny pokarm z mléka, 
to niejest ciągłym i nieustannym po. 


żytkiem: “krowa cielna i koza kot- 
na, na niemały czas zarywają mlć- 
ko, a świnia nigdy nie przestaje 
bydź użyteczną, kiedy rządny s gospo- 
darz z użyteczności jćy korzystać 
potrafi; ale ponieważ to było dotąd 
sekretem, więc dla pożytku spole- 
czności sekret ten ogłaszam. 

Żaden gospodarski dóm nié mo- 
że się obóyść bez czeladzi. Żadna 
czeladz nić może się obćyść bez 
przyzwoitego pokarmu, zaprawio- 
nćgo jakąkolwiek okrasą ; używać 

na to słoniny , sadla, szmaleu , mię- 
siwa, więdlin (jak się pospolicie 
dzieje ) wielkie sprawuje wydatki. 
Oto jest sposób, którćgo się u sła- 
wnego w kraju naszym Ekonomika 
nauczyłem. Ten zacny, i prawdzi- 
wą oszczędność umiejący szacować 
obywatel , chowa trzodę świń z pię- 
ciudziesiąt i więcćy sztuk złożoną. 
Wyjąwszy dni postne, które cze- 
ladź domowa z ustaw religii zacho- 
wywać powinna, w dni skromne, 
kolćyną puszcza z za ucha krew je- 
dnćy lub dwóm świniom, (*) i znićy 
każe gotować posilny, smaczny i przye 
jemny dla domowćy czeladzi swojćy 
jusznik, zastępujący wszelką kosztow- 


(*) Ażeby się nie pomylić w koléyném krwi puszczaniu, 
Świnie powinny bydź liczbą poznaczone, 
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ną okrasę. Świnia nic na tym Rie cićr- 
pi, i gdy kolćy trzody przeydzie, 
na nowo tęż samę jlość krwi na po- 
silny pokarm służącą z. upuszczenia 
wyda; pomimo tego przypłodek zo- 
staje się przypłodkiejn , a obywatel 
bez kosztu domową celadź przyje- 
mnie żywi. Podaję ten szącowny 


sekret do publicznćy wiadomości, 


w przekonaniu, że wielką i istotną 
przez to dla wielu obywateli czynię 
przyshigę. 


Zapytanie. 
Mości Panie Redaktorze! 


Mieszkając na wsi, o mil dwa- 
dzieścia siedm od Wilna, nie mam 
zręczności zaciąg gnąć potrzebnćy dlą 
mnie w ważnym interessie rady; aże 
pismo WMPana Wiadomości Brukor 


wych dochodzi do dworu, w którym 


mam honor służyć za lokaja (lubo 
mnie urodzenie i początkowe wycho- 
wanie do wyższych przeznaczyło fun- 
kcyy ) rozumiem , że przesyłając 
WW MPanu moje zapytanie, przez po- 
średnictwo jego pisma odbiorę odpo- 


wiedź , o co go nayuniżenićy proszę. 


Miłość, która częstokroć i nay- 
większych filozofów oślepia, stała się 
całego mojego nieszczęścia przyczy- 


ną. Zakochany w garderobnóy mo- 
jey Pani, w pięknćy i żywćy bru- 
netce, którą przed dwóma laty od 
paszenia trzody wzięto do dworu, 
pić mogłem się jćy, ani z postaci 
mojćy, ani z talentów podobać. 
W bićdnóm mojćm położeniu; po- 
zbawiony darów fortuny, nie miałem 
za sobą tćy zalety, jaką okazanie pe- 
wnćy liczby dukatów i rublów, spra- 
wićby mi moglo ; ; wreszcie podlug 
mojćy możności czyniłem dla nićy 
różne małe podarki, któremi zobo- 
wiązana, tak do ninie razu pewne- 
go przemówila. „ Móy Macieju, wi- 
» dzę, że mnie kochasz, ale ponie- 
» waż oLęje jesteśmy ubodzy, i in- 
»- nego nić możemy mićć widoku jak 
„ służbę, a do uzyskania lepszćy i 
» korzystniéyszéy slużby, potrzeba 
» pow ierzchownego przystoynego 0- 
„ kazania się, jak bardzo często mo- 
„a Pani powtarza: Jak cię widzą, 
» tak cię piszą, i sama nawet cno- 
„ta, gdyby się pomiędzy ludźmi 
» w gałganach ukazała, popadiaby 
„ w podćyrzenie, a zatćm, móy Ma- 
„ cieju, jeżeli mi sprawisz dwie pa- 
„ry sukienek perkalowych i salopę 
„ atłasową z kołnierzem axamitnym 
„1 fręzlą, to mogę póyśdź za cie- 
„ bie.» Propozyzycya ta przechodzi- 
ła wszelką moję możność , ale od- 


wołuję się do niestronnego zdania 
wszystkich WMPana: czytelników , 
czy znaydzie się ktokolwiek z prawe 


dziwie rozkochanych, ktoby się nad 


niemożnością uskutecznienia założo- 
nćy kondycyi mógł zastanowić.,, Res 
est sollicita, plena timoris amor. 4 
Chwyciiem się tego, i bez przewi- 
dzenia na przyszłość , wszystko Bo- 
gini mojćy przyrzekłem, i tak po- 
braliśmy się z sobą, z nayżywszą ja- 
ką tylko w życiu mojćm mogłem 
mieć pociechą i reskoszą. "Tydzień 
pićrwszy przepędziliśmy nayszczę- 
śliwićy: żona moja nic mi ani o su- 
kienkach, ari o salopie nie wspo- 
minała; w drugim tygodniu dostrze- 
glem w obcowaniu jćy ze mną ozię- 
błość; a w trzecim, upomniała się gro- 
źnie o spelnienie przedślubnćy kon- 
dycyi. Starałem się ile możności że- 
bym ją uspokoił, ponawiając uczy- 
nione jćy moje przyrzeczenie, ale 
to bynaymnićy cićrpkości jéy obco- 
wania ze mną nie źmieniło: W czwar- 
tym tygodniu oświadczyła mi for- 
malnie, że żyć ze mną nie będzie, 
jeżeli założonćy kondycyi nie speł- 
nię, a teraz, w piątym tygodniu, 
oddzieliła się ode mnie, niechcąc 
mnie ani widzićć i odgrażając się 
póyściem do rozwodu. Xiądz Wi- 


kary parafii naszćy, który od po- 


czątku pobrania się maszćgo u nas 
bywał, upewnił ją, że małżeństwo 
«pod kondycyą zawarte, jest nieważ- 
ne, kiedy kondy cya nie jest spelnio- 
na: i nauczył ja tych słów łaciń- 
skich, nie wićm zkąd wyjętych : 
ń ew conditio, vótum i t. d., 
które mi ona, jak sroka gadać nau- 
czona, powtarza. Radziłem się na- 
szego enotliwego Plebana, który pe- 
łen miłości bliźniego, pełen cnoty i 
uczciwości, pragnący w parafii swo- 
'jóy utrzymać chrześciańską moral- 
ność ochronioną od powszechnego 
zepsucia , ofiarował mi, że dla żony 
mojéy sprawi dwie pary sukienek 
perkalowych i salopę atłasową, ale 
pod kondyeyą, żeby jéy za okazaną 
w żądzach próżność wyliczyć sto ró- 
zeg, któreby ją zwróciły do uważ- 
nićyszćgo myślenia. Ja nayczulćy i 
naymocnićy do żony mojćy przywią- 
zany, nie odważam się na użycie tak 
przykrego lekarstwa , które możeby 
mi spokoyność. moję wróciło, ale po- 
wodowany duchem łagodności, pro- 
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w Pilnie i w Mao ZX. Pijarów. | 


szę WMPana, żebyś chciał z:uczc* 

nemi pomówić, i maie sposób łago= . 

dnićyszego postąpienia wskazać, gdyż 

durum contra durum, faciut mu* 

rum, i z tego nie dobrego wyniknąć 

nić może. 

Jestem WMP. nayniższym sługą 

Macicy Rogał, m profes- 
syi Lokay. 


Ź Wielko-Polski, od granie Szląska. 


Od miejskiego czasu znaczne u nas za- 
chodzą odmiany. Pan nasz liczący się do- 
tychczas w liczbie dość Gzraniczonćy, co do 
msjątku , szlachay, sprzykrzywszy sobie ton 
prtylwarny , widząc przy tów łatwość do 
nabycia na kredyt majątków, chwycił się tego 
mocno: ryzkownego środka. Dum: jego zda- | 
wała się bydź zaspokojoną : bo mógł tonem 
pompatycznym, samym pseudo hrabiom i 
pseudo- mitriun właściwym , zspowiadać: 
si žė z dóbr: moich N, do dobr moich M. zas 
mysłam pojechić, lub wysłać.., Lecz ze źmia- 
ną metody życia , zamiast dawnóy spokoy no. 
ści , Znalazł kłopot i długi; te przyaiosły- 
uszczerbek biednym, 1 kazały - mu ulegać ma- 
gnatóm (których dxwnićw slachetna swa am- 
bicyą zadziwisł) a to szczegó nićy dla obie 
canćy na kontraktach aweniońskich go- 
życzki, 


ź 4 


> SE 4 


—— w 


E. Groddeck Prof. Ord. Czł. Kom. Cenz: 


